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Wydanie poranne.

P r z e d p ła t a .
na „Głos Narodu14 wynosi 
na prcwlncjl: miesięcznie 
ker. 2.40. W państwie nie- 
mieckiem kw artalnie: 10 
koron. W innych państwach 

kwartalnie koron 12*—.

Numer dzisiejszy zwykły 
6 hal.

Numer niedzielny ilustro­
wany 16 li.

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje upoważniony przedsiębiorca tego działu p. Jan S t r y c b a r i k l  w biurze inseratowem „Głosu Naroduu przy ul. św. Jana 1. 3 (parter.)
Od ląiejsca wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 16 halerzy, — za każdy następny raz 12 halerzy. — Nadesłane po 60 halerzy, od wiersza za każdy raz — Śluby
nekrologi etc. wiersz 80 hal. Zamiejscowe ogłoszenia przyjmuje we Lwowie 8, Sokołowski, pasaż Hausmanna, w Wiedniu Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie

nad Menem, Berlinie, Lipska, Wrocławiu). — M. Opelik, R. llosse. 11 Dnkes, II. Schalek, w Paryżu C. Adam rue de Varenne 38.

N r. lO l . Kraków Piątek daiaS Maja 1902. a e k  x .

Czas odnowić przedpłat;
która wynosi na r. 1902: 

za miesiąc maj w miejscu kor. 2 
kwartalnie „ 6.

N a  p r o w in c j i :
Za maj 2 k. 40 h.
kwartalnie 7 k. 20 h.
do końca roku 19 k. 20 h.

wraz z dwoma dodatkami powieściowymi i do­
datkiem ilustrowanym.

Zarazem upraszamy o nadesłanie 40 
hal. za każdą zmianą adresu.

Przedpłatę prosimy przesyłać do Administra­
cji „Głosu Narodu" Kraków, uł. św. Jana I. 3.

„Głos Narodu" drukuje obecnie trzy większe 
litwory powieściowe i nader zajmujące pamię­
tniki ze stosunków polsko rosyjskich. Początki 
tych powieści oddajemy nowym abonentom bez­
płatnie mianowicie:

„Na srebrnym globie" Jerzego Żuławskiego, 
w Przygody kijowsko-sybirskie" Stanisława Ką- 

dzielskiego,
„Spółwinni" Hektora Malot, 

tylko za opłatą porta pocztowego 40 hal.
„Marzyciele" Józefa Rogosza za I tom i po­

czątek Ii-go za dopłatą 1 kor.
Powyższa cena przedpłaty jest wobec wyso­

kich kosztów wydawnictwa i porta pocztowego 
najniższa za jaką „Głos Narodu" przesyłać mo­
żemy — prosimy więc o hadsyłame kw**-
ty, aby uniknąć niepotrzebnej korespondencji.

Równocześnie z przedpłatą na „Głos Naro­
du" przesyłać można przedpłatę na

„DJABŁA“
najlepszy dwutygodnik satyryczno - humory­
styczny, kosztujący kwartalnie 2 kor. i 

„MODY PARYSK IE" 
po zniżonej cenie 1 kor. 80 hai. kwartalnie.

Chęć zakneblowania wolności słowa. — Najważniej­
sze dla Galicji ministerja mają być załatwione po­
spiesznie: — Izba będzie obradowała do 15 czerwca.

Gdzie sejmy? — Podatek kolejowy.
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Znowu prezydjum Izby i rząd podjęli wspól­

ne zabiegi, by obciąć swobodę słowa podczas 
rozpraw budżetowych. Dążą do tego, by — pod 
pozorem uniknięcia nowego prowizorjum budże­
towego — załatwić budżet w Izbie poselskiej 
bardzo szybko, w połowie maja. Wówczas Izba 
wyższa zdołałaby również w ciągu dni kilku 
budżet zawotować i w dniu 31-go maja „Wiener 
Zeitung" po raz pierwszy od 1897 r. ogłosiłaby 
budżet, załatwiony parlamentarnie. W tej gorli­
wości zwolenników pośpiechu nie krępuje nawet 
okoliczność, iż od 3-go do 12-go maja włącznie 
Izba nie będzie obradowała z powodu sesji de- 
legacyjnej. W tym celu przy reszcie pozycyj 
budżetowych — zdaniem projektodawców — po­
winno przemawiać po paru posłów, i to krótko, 
celem utworzenia fikcji w oczach wyborców, że 
Izba w samej rzeczy wykonała swoje prawo i 
swój obowiązek nadzorowania gospodarki polity- 
czno-skarbowej rządu.

Przeciwko takiej komedji parlam entarnej pro­
testujem y energicznie.

Pozostałe do załatwienia pozycje budżetu ty­
czą ministerjów handlu, sprawiedliwości i rolni­
ctwa, ministerjów, szczególnie dla naszego kraju 
ważnyęh. Koło polskie przygotowywało się sta­
rannie do poruszenia w Izbie szeregu potrzeb 
kraju; dp wytknięcia jeszcze dłuższego szeregu 
zaniedbań ze strony rządu.

Tymczasem pospieszne, ńkcyjne załatwienie 
reszty budżetu uniemożliwi posłom polskim prze­

prowadzenie takiego ważnego zadania. Między 
innemi wysoce po macoszemu traktujące Galicję 
ministerjum rolnictwa może się jedynie cieszyć, 
jeżeli to skrócenie obrad stanie się istotnie u- 
chwałą obowiązującą.

A na dobitek, gdybyz to naprawdę zależało 
rządowi na uniknięciu nowego prowizorjum i na 
wcześniejszem odroczeniu Izby celem przyspie­
szenia sesji sejmów krajowych! Przecież przed 
tygodniem prasa półurzędowa biła na alann, że 
sesje sejmowe nie przyjdą do skutku, jeżeli Izba 
będzie obradowała do 15 czerwca. Teraz scene- 
rja się zmienia. Rząd nagłe zapomina o swej 
troskliwości dla sejmów i wymaga, by Izba o- 
bradowała do 15 czerwca. Dlaczego ? Dlatego, 
że minister skarbu chce uchwalenia przez Izbę 
podatku od biletów kolejowych. Opór Izby So­
bie lekceważy. Ma przecież- Koło polskie, które 
mu każdą ustawę uchwali, zadawalniając się by­
le obietnicą. Liczy nadto, że pod koniec sesji 
Izba poselska załatwi ową ustawę pospiesznie, 
lekkomyślnie, nie zastanawiając się nad jej 
szkodliwością.

Tu po raz wtóry trzeba zaprotestować. Usta­
wa o podatku kolejowym wymaga rozpatrzenia 
gruntownego. Skrócenie zaś obrad Izby może i 
powinno jedynie sejmom wyjść na pożytek.

Wolff rozpoczyna walKc.
(O tw arta  w alka  Wolffa z Scbffoerereui-  — M&Uewr 
wszechniemców. — Sehffuerer ra tu je  m in is tra  sk a r ­
bu. — Obawa wszechnieruoów przed rozwiązaniem

Izby).
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze:
Bardzo zajmującem i niepozbawionem znacze­

nia politycznego jest otwarte wystąpienie do 
walki K. H. Wolffa przeciwko Scliónererowi.

Trzeba przyznać, iż doskonałą wybrał po te ­
mu sposobność, jeszcze raz dowodząc znakomi­
tych zdolności agitacyjnych. Za asumpt wziął 
fakt następujący: wszechniemcy barwy Schone-. 
rera, ogłosiwszy uroczyście, że będą głosowali 
za zniesieniem myt przeciwko, ministrowi skar­
bu, pozostawili tylko czterech na sali, podczas 
gdy dwunastu wyszło. Tych czterech głosowało 
przeciwko ministrowi, owycli dwunastu natomiast 
ratowało zagrożone stanowisko tego ostatniego 
w starciu, gdzie istotnie parę głosów mogło roz­
strzygnąć o zwycięsce lub klęsce dra Bóhm-Ba- 
werka. Schdnerer chwycił się tego środka dlate­
go, że nie życzył sobie ani narobienia przykro­
ści obecnemu gabinetowi, który jest rządem po 
jego myśli, słuchającym spokojnie okrzyków, wno­
szonych w parlamencie na cześć Hohenzollernów, 
ani dymisji ministra skarbu, stojącego otwarcie 
obu nogami w obozie centralistów i germaniza- 
torów.

Wolff wie o tern, ale insynuuje dawnemu 
ministrowi inne pobudki.

Dr. Koerber — pisze - w pierwszym roku 
rządów zmuszał Koło polskie do posłuszeństwa 
pogróżkami, że rozwiąże Izbę i poleci przepro­
wadzić czyste wybory. Obecnie rozwiązania Izby 
i wyborów obawia się. gorzej ognia, Schónerer. 
Wie bowiem, że w razie nowych wyborów nie 
uzyska mandatu nikt z jego stronników; nie u- 
zyska nawet on sam. Wyborcy pójdą za Wol­
fem. Dlatego też zasługuje się rządowi, ratuje 
jego istnienie, usuwa dobrowolnie wszelkie tru­
dności, które mogłyby narazić Izbę na rozwią­
zanie. Tę obawę Schónerera widzi rząd, widzą 
również inne stronnictwa. Wszechniemców, sto­
jących pod jego rozkazami, nikt nie szanuje, 
przeciwnie unika ich w Izbic każdy, jak się u- 
nika rzeczy niepachnącej.

Cała opozycja Schónerera jest komedją, obli­
czoną na obałamucenie wyborców. Taką kome- 
dję, niegodną i niegodziwą, potępią ci ostatni, 
Schónerer zawisł obecnie w powietrzu. Stracił 
grunt pod nogami.

Trzeba przyznać, że Wolf wybrał moment 
wyborny do zadania ciosu Scffónererowi. W cza­
sie tej walki wyjdą zapewne na światło dzienne 
szczegóły, które jeszcze lepiej oświetlą stosunek 
gabinetu do Wszechniemców, niż już znana ko­
respondencja dr. Koerbera z dr. Wincentym Ber­
gerem w dn. 15 stycznia 1900 r.

Demonstracja socjalistyczna w Warszawie.
Z Warszawy piszą nam: Policja tutejsza już 

od dawna wiedziała o zamierzonej demonstracji 
robotników w alejach Ujazdowskich. Związki so­
cjalistyczne, istniejące tu mimo bacznego oka 
żandarmerji i tajnej policji, chciały prawdopodo­
bnie jak corocznie urządzić obchód majowy; wy­
konanie tego planu przyspieszono może, aby 
zaskoczyć tutejsze władze. Mimo to w poniedzia­
łek rano policja już była zawiadomiona i poczy­
niła przygotowania, jakby chodziło o stłumienie 
rewolucji; nie brakło ani żandarmów, ani koza­
ków ; to też, kiedy około godz. 4 pojawiła się 
w alejach gromada robotników, śpiewających 
„Czerwony sztandar", otoczono ich w jednej chwili 
i według znanego systemu wepchnięto do dzie­
dzińca koszar, gdzie wszystkich aresztowano. — 
Nie obeszło się naturalnie "bez grubjaństw i ude­
rzeń, a nahajka kezacka niejednemu spokojnemu 
przechodniowi spadła na plecy. Razem z demon­
strantami przytrzymano wiele osób z publiczno- 

■^irrpiizywąffjcej tych  prędko wypu­
szczono. Nie dość na tern, kozacy w rozpędzie 
bohaterskim, zapędzili się aż na plac Aleksandra, 
szukając niewidzialnego nieprzyjaciela. — Widok 
tych dzikich twarzy, pochylonych na koniach, 
w cwał pędzących, jest zawsze niemiły i drażnią­
cy. Publiczność z przestrachem rozstępowała się 
przed tym niespodziewanym napadem, mimo to je­
dnak wiele osób zostało pobitych, niewiadomo dla­
czego. Około restauracji, zwanej dawniej „Wersal", 
przyszło nawet do ogólnej bitki, poczem boha­
terska armja cofnęła się „w porządku" do ko­
szar. Władze sądzą, że takiemi sposobami prze­
rażą socjalistów, tymczasem te brutalne szarże 
drażnią tylko ogól, nie odnosząc innych pozyty­
wnych skutków.

mandat lwowski.

„Nowe Słowo polskie" zapowiada rychłe zje­
dnoczenie dwóch lewic sejmowych. Rozłam po­
wstał, jak wiadomo, z powodu utworzenia t. zw. 
koncentracyj, do której umiarkowana lewica nie 
wstąpiła. Artykuł „Nowego Słowa polskiego" o- 
piewa w streszczeniu, jak następuje:

Nieszczęsny rozłam w stronnictwie polskiej 
demokracji wnet należeć będzie do historji. Z tej 
domowej wojny, z tego rozłamu w „sztabie" de­
mokracji, korzystały żywioły radykalne lewego 
skrzydła, bez szkoły i egzaminów w narodowej 
i krajowej służbie, niecierpliwie wyciągające rę­
kę nietylko po spadek po rządzącem stronni­
ctwie i warstwie, ale odrazu i po spadek po 
rzekomo zużytej demokracji polskiej, opartej 
o inteligencję narodową, mieszczaństwo i wogó- 
le miasta.

Nieporozumienia w obozie demokratycznym 
o reformę wyborczą sejmową o stosunek do ko­
mitetu centralnego wyborczego, czy taktyczne 
środki walki z zastojem uznano za objawy ma­
razmu i zużycia, a najmłodsze ze stronnictw de­
mokratycznych, ludowcy uważali za stosowne 
wpaść na tyły demokracji i korzystając z rozła­
mu wśród inteligencji i mieszczaństwa, z nieza­
wodnych zaniedbań, braku organizacji, niepilno- 
wania się stronnictwa postępowego, rzucili się z
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zaciekłością wrogów na stronnictwo demokra­
tyczne.

Niezgoda w polskiej demokracji musiała osła­
bić stanowisko stronnictwa, a tern więcej rozpa- 
dłych dwóch jego frakcyj w kraju, w miastach 
i miasteczkach. Rozłam, wychodzący ze stolicy, 
musiał iść przez kraj, zapędzając jednych, spło­
szonych na prawo, zasilając nimi falangę kon­
serwatyzmu, inni szli w radykalizm. Ruch ludo­
wy, oderwany od całości narodowego obozu i 
demokratycznej pracy, idąc samopas bez oparcia 
się o rozum, doświadczenie, wyszkolenie polity­
czne starszego stronnictwa, popadał w walkę 
klasową, w sekciarstwo polityczne, dostawał się 
w ręce „zawodowych14 polityków, demagogów 
żyjących agitacją. W ielkie myśli i cele pracy 
nad unarodowieniem i uobywateleniem ludu wy­
paczały się w rękach zaślepieńców, sypiących 
piaskiem frazesu, rozdających wszystkie obietni­
ce „cam is beneiicia44 i „coelestia alim enta44.

Otóż w obydwu wielkich frakcjach stronni­
ctwa. demokratycznego, wnet, bardzo wcześnie 
znaleźli się ludzie, którzy podnosili myśl i pod­
ję li robotę, żeby to, co się popsuło, naprawić, 
co się rozpękło, spoić napowrót i zbliżyć czy 
zjednoczyć stronnictwo demokratyczne.

Kiedy się robota zaczęła? Zaraz, kiedy na­
stąpił rozłam nieszczęsny. W iec fałszem je s t in­
synuacja, że tu mogły grać rolę indywidualne 
mandatowe argumenta. I  dziś donieść możemy, 
że to, co podczas „trzydniów ki44 sejmowej w gru­
dniu zamieniło się w uchwałę zebranych obydwu 
frakcyj sejmowych, polecającą delegatom „inter- 
party jnym 44 szukania dróg zbliżenia czy połącze­
nia, je s t bliskiem zakończenia.

Liczne konferencje, badanie różnic głębszych 
i powierzchownych doprowadziły do pożądanego 
rezultatu  — różnice okazały się takie, że je  mo­
żna było usunąć czy most przez nie rzucić, upa­
dły nieporozumienia, znalazła się formuła zbli­
żenia, połączenia unji, stronnictw, naw et zjedno­
czenia. Nie wątpimy, że walny zjazd może w cza­
sie Zielonych Świąt usankcjonuje wspólny pro­
gram. Gdy wielka akcja, prowadzona od roku 
przeszło, zbliża się do ukończenia, nie powinien 
żaden epizod opóźniać jej, ani odwlekać. Tern 
mniej walki wyborcze.

Gdy niepowołane ręce, bez zasługi, spekulu­
jąc  na rozłam inteligencji narodowej i mieszczań­
stwa, wyciągając ręce po mandat stolicy, który 
byłby sankcją fałszywych dróg i metody dzia­
łania, — potrzeba jedności w obozie polskiej de­
mokracji.

W szelkie rozbijanie głosów byłoby szkodliwe. 
To też wezwany przez, stronnictwo dem okraty­
czne polskie do kandydowania poseł dr Rutow- 
ski, k tóry  może był istotnie wskazanym spadko­
biercą mandatu stolicy po Romanowiczu, byłby 
przyjął kandydaturę jedynie ofiarowaną przez 
obydwie frakcje stronnictwa demokratycznego. 
Gdy kandydatura, postawiona z innej strony, 
prof. Głąbińskiego cieszy się niezawodną, a za­
służoną popularnością, a w jego osobie Lwów 
zyska reprezentanta spraw m iasta nadzwyczaj 
świadomego, a Koło polskie dzielną siłę, powinni 
się przy tej kandydaturze wszyscy skupić. Nie 
wątpimy, że stolica kraju wybierze prof. G łą­
bińskiego.

KRONIKA.
Kalendarz kośolelny. W piątek Zygmunta, króla, mę­

czennika i Atanazego, biskupa, wyznawcy; w sobotę Zna­
lezienie św. Krzyża; w niedzielę Florjana, męczennika i 
Moniki, wdowy.

Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się
dziś o godz. 4 minut 18, zachód przypada o godz. 6 mi 
nut 56, długość dnia godzin 14 minut 38.

Knpiąjcie tylko u Chrześcijan!

Z powodu zmowy zecerów wydajemy dziś 
numer zmniejszony.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Kraków- 2 Maja 

Trzeci maja. w  sobotę d. 3 b. ra. odbędzie się, 
jak już donosiliśmy, w sali „Sokoła", o godzinie 7 
wieczór, uroczysty obchód ku uczczeniu setnej jede­
nastej rocznicy uchwalenia wiekopomnej konstytucji. 
Program uroczystości składają: Przemowa prof. dra 
W. Czermaka, kwartet i solo na wiolonczelę, dekla­
macja artysty dram. p. Tarasiewicza, obraz z żywych 
osób układu^ artysty-malarza p. Wolskiego i -Przy­
sięga Pułaskich w Barze44, chóry i orkiestra Sokola.

Bilety wstępu sprzedaje handel p. Rudnickiego, 
przy linji A —B w Rynku głównym. Popyt za nimi 
znaczny, nie wątpimy więc, że sala „Sokoła44 wypeł­
ni się w sobotni wieczór po brzegi.

Nabożeństwo pamiątkowe. W sobotę d. 3 maja 
* b. r. o godz. 8 rano, jako w rocznicę śmierci błogo­

sławionego Stanisława Kazimierczyka, żyjącego w XV, 
tak, zwanym szczęśliwym wieku, patrona narodu pol­

skiego, odprawione będzie w kościele Bożego Ciała, 
gdzie jego święte spoczywają szczątki w ozdobnem i 
wspaniałem mauzoleum, uroczyste nabożeństwo na po­
dziękowanie Panu Bogu za tak osobliwego patrona 
i uproszenie łask za jego przyczyną..

Rada miejska wczoraj nie zdobyła się na naj 
skromniejszy choćby komplet. Do godziny 6 wieczo­
rem, to jest po godzinie oczekiwania zebrało się tyl­
ko 21 radnych, którymi byli pp.: dr Bandrowski. 
Bartoszewicz, Biborski, Birnbaum, Bujański, prof. 
dr Cyfrowicz, prof. dr Domański. Epstein, Fritsch, 
dr Horowitz, Kwiatkowski, wiceprezydent dr Leo, 
dr Lustgarten, dr Ponikło, dr Propper, Rotter, prof. 
dr Rosenblatt, ks. kan. dr Spis, dr Staniszewski, 
Schmelkes i dr Wechsler. Zniecierpliwieni próżnem 
całogodzinnem czekaniem panowie radni zaczęli opu­
szczać salę ku słusznemu żalowi biednych prakty­
kantów manipulacyjnych, których nadzieja utrwale­
nia ich bytu została rozwianą.

Wybory do Rady miejskiej Ruch wyborczy za­
myka się jeszcze ciągle w dyskretnych ramach. Pierw­
sze wybory już za pasem, a urzędownie zgłoszonyoh 
kandydatów niema dotyehczas. Za kulisami trwają 
ciągle jeszcze targi o mandaty i dlatego menerzy nie 
mogą ustalić kandydatur, tern bardziej, że z ustępu­
jących rajców żaden nie chce się wycofać w zacisze 
domowe: widocznie mandat radziecki ma bardzo wie­
le uroku.

Dla charakterystyki celów i nadziei, jakie żydzi 
krakowscy łączą z obecnemi wyborami, podajemy za 
„Naprzodem44 przemówienie p. Daszyńskiego wygło­
szone za zgromadzeniu żydów niezawisłych. ..Czem 
była — mó rił p. Daszyński — gmina i państwo dla 
upośl.dzouych (?), do których i żydzi należą? Były 
czemś obcem, miały dla nich ustawy na papisrze, 
które wobec nich nigdy nie wykonywano. Nie poma­
gały interpelacje, skargi i zażalenia, że się żydów 
odsuwa n. p. od urzędów.

Gmina i państwo jest jędnak w a s z ą  i n s t y -  
t uc j ą ,  o ile wykonywacie rozumnie wasze obowią­
zki i prawa, w przeciwnym razie ta instytucja was 
zttrze. Do niedawna żydzi byli w społecznym orga- 
niżmie czemś odgraniczonem, odosobnionem, jak za­
raza, obecnie wchodzą jednak w to życie społeczne; 
nie wolno im więc w tej chwili zdradzać swoją wła­
sną sprawę, sprawę wolności. G m i n a  b ę d z i e  
w a s z ą  (U) bez względu na ilość waszych reprezen­
tantów, jeśli na gminę wywierać będziecie wpływ 
w k i e r u n k u  w a s z y c h  i n t e r es  ó w (!!). >| P

Nie zadawajcie kłamu wasztj historji, nie zatrzy­
mujcie się wpół drogi i praw swoich nie rzucajcie 
w błoto; inaczej cofniecie się w wasze dawne prze­
sądy i nędzę. Przy wyborach dadzą żydzi świade­
ctwo, czy potrafią korz^tać z swoich praW, czy 'nie, 
W i n t e r e s i e - ż y d ó w  l e ż y ,  a b y  r z ą d y  g m i n ­
n e  w z i ą ó  w s w o j e  r ę c e  i o d p o w i e d n i o  j e  
p o p r o w a d z i ć  (!).

Mówca krytykuje gospodarkę gminną i dowodzi, 
że w interesie uświadomionych żydów leży, aby, da­
jąc świadectwo swej moralnej dojrzałości, głosowali 
tak, jak im każą interesy mas. Bo jeżeli ktoś ceni 
swoją godność na 50 K, ten jest niegodnym przy­
sługującego mu prawa wyborezego.

Jndnoeześnie „Cza344 ogłasza* Komitet egzekuty- 
wny (!) stronnictwa umiarkowanych (!) żydów odbył 
wczoraj wieczorem posiedzenie pod przewodnictwem 
r. m. Juliusza Epsteina, który, po zagajeniu, udzie­
lił głosu adwokatowi, Drowi Rafałowi Landauowi, 
do złożenia sprawozdania imieniem komitetu ściślej­
szego. Dr. Landau przedstawił w obszernym wywo­
dzie obecną sytuację polityczną w mieście, a jego 
sprawozdanie wywołało ożywioną dyskusję, w której 
udział brali pp.: Hirsch Landau, prof. dr Rosenblatt, 
Tadeusz Epstein, D. Handel, dr Klein, dr J. Deiches, 
dr Ader i inni, poczem przyjęto sprawozdanie do wia­
domości. Za kilka dni adbędzie się następne posie­
dzenie tegoż komitetu, na którem uchwalone zostaną 
kandydatury, które będą polecone wyborcom.

T tak, doczekaliśmy się tego smutku i tego upo­
korzenia, że chrześcijańskie partje, ba, nawet partja 
która chce uchodzić za katolicką (!) żebrzą pomocy u 
żydów i w jch ręce oddają rozstrzygnięcie walki wy­
borczej. Na niezawisłych chrześcijańskich wyborców, 
tern ważniejszy spada obowiązek obrony i strzeżenia 
praw, tradycyj i charakteru chrześcijańskiego naszego 
miasia.

Resursa urzędnicza urządza w sobotę uroczy­
sty wieczór trzeciego maja; program nadzwyczaj uroz­
maicony wykonają przy pomocy orkiestry 56 p. p. 
najlepsze siły amatorskie.

Początek o godzinie 8-mej wieczorem.
Walne zgromadzenie III koła „Towarzystwa 

szkoły ludowej44, odbędzie się we wtorek d. 6 maja 
o godz. 7 mej wieczorem w sali Rady miejskiej. 
O liczny udział członków zarząd uprasza.

Slub p. Marji Wandy Dory Macherówny, córki 
właściciela kopalń nafty pod Jasłem, Henryka i Ma­
rji z Langlois Macherów, z p. dr. Teodorem Sienkie­
wiczem, adw. kraj. w Jaśle, synem ś. p. dyrektora 
gimn. w Jaśle Klemensa i Marji z Zoffalów Sienkie­
wiczów, odbył się w środę dnia 30 kwietnia we 
Lwowie o godz. 8 wieczorem w kościele 00 . Jezui­
tów, poczem rodzice panny młodej przyjmowali liczne 
grono gości weselnych w hotelu Georga.

Kółko Slawistow. XVII zwyczajne posiedzenie 
naukowe odbędzie się w niedzielę dn. 4 maja b. r. 
w sali XXXII Coli. Novi, punktualnie o godz. 11 przed 
pohid. z następującym porządkiem dziennym: 1) Od­

czytanie sprawozdania z ost. posied.; 2) kol. B is -  
s i n g e r  Józef. — Mikołaj Sęp Szarzyński, jego ży­
wot i poezje; 3) Dyskusja.

Dla gości wstęp wolny.
Z Harmonji Dzisiaj wieczorem odbędzie się o 

godzinie 7 mej posiedzenie WydziałtL Towarzystwa 
Przyjaciół muzyki krakowskiej „Harmonja44. Porzą­
dek dzienny obejmuje umowy co do wynajmu orkie­
stry na sezon letni.

Wspaniały dar otrzymało „Pizytulisko uczestni­
ków powstania z r. 1863/4 od p. Erazma Jerzma­
nowskiego. Związek Polaków w Ameryee Półnoenej 
nadesłał panu Jerzmanowskiemu przepiękny i bogaty 
sztandar polski, wykonany rękami Polek w Ameryce, 
Sztandar z grubej materji jedwabnej posiada na tle 
czerwonem Orła polskiego, srebrem haftowanego, na 
tle białem „Trójherb44 Rzeczypospolitej. Sztandar ten, 
otrzymany w darze przez p. Jerzmanowskiego, zosta­
nie w sobotę, jako w dniu 3 Maja, po odprawionem
nabożeństwie poświęcony w kaplicy „Przytuliska4* 
wobee państwa Jerzmanowskich i zaproszonych gości.

Wygodny policjant Wczoraj wieczorem około g. 
wpół do 10 ej ulica Florjańska była widownią nie­
zmiernie charakterystycznej dla stosunków krakow­
skich sceny. Przed bramą jednego z domów utworzy­
ło się zbiegowisko, ponieważ, jak objaśniano w po­
dwórzu, „rzeźnicy bili człowieka44. Po długich poszu­
kiwaniach udało się nareszcie odnaleść na rogu Ryn­
ku policjanta, Na uwagę jednego z przechodniów, że
0 kilka kroków W bramie ludzie się zabijają, stróż 
„bezpieczeństwa publicznego44 odpowiedział najspokoj­
niejszym głosem : „A niech się zabijają44. — Gdy go 
chciano znaglić do przyspieszenia kroku, oburzył sję, 
„aby mu nie zwracano uwagi", a zaszedłszy wreszcie 
przed bramę domu, w którym toczyła się bójka, o- 
świadczył ostatecznie, że nie wejdzio.

Garstki ludzi, którzy byli świadkami tej sceny, 
już się nawet nie oburzała, Przywykli od dawna do 
tego rodzaju wygodnej taktyki.

Nieszczęśliwy wypadek wydarzył się przed kil­
ku dniami w gminie Woli Justowskiej. Koło obejścia 
Włodarczyków bawił się półtoraroczny ich synek. 
Dziecko potrąciło sanie oparte chwiejnie o ścianę do­
mu, sanie obalając się przygniotły swym ciężarem 
dziecko, które po chwili znaleziono nieżywe.

Szulernia Żydowska. Materjału do artykułu, za­
mieszczonego w naszym dzienniku dostarezył nam p. 
Kisielewski. Tymczasem obecnie otrzymujemy od nie­
go następujące pismo: „Szanowna Redakcjo ! Zamie­
szczoną w nr. 97 „Głosu Narodu44 notatkę, jakoby 
w kawiarni centralnej odbywały się gry hazardowe, 
w którychby właściciel kawiarni udział brał i by 
tenże z takowych ciągiiąŁ AW oicbł^^yskr,“UdWdłaję 
z tem, że doniesienia z mej strony, jak to obecnie 
przekonałem się, nastąpiło na podstawie mylnego po­
informowania mnie i dlatego dla zaspokojenia wła­
snego sumienia i uwolnienia niewinnego człowieka 
od podobnych zarzutów, upraszam Szanowną Redak­
cję o zamieszczenia niniejszego odwołania. Z wyra­
zem szacunku i poważania Kisielewski44.

Zamieszczamy to oryginalne odwołanie z tem, że 
nie do nas należy dochodzenie prawdy w tej spra­
wie.

Zuchwała kradzież popełniono w jasny dzień
1 maja o godz. wpół do 10 rano przy ul. Loretań­
skiej w chwili największego ruchu tuż pod Kapucy­
nami. Nieznany sprawca skorzystał z chwilowej nie­
obecności lokatora włamał się do mieszkania p. Fe­
liksa Malinowskiego pod 1. 8, II piętro. Otworzył 
biurko i wykradł kosztowności wartające przeszło 
400 kor. Zbrodnię spełniono w ciągu niespełna pół 
godziny.

Bójka na Grzegórzkach. Od dłuższego już czasu 
są Grzegórzki terenem awantur i bójek, które kończą 
się zazwyczaj na policji lub w szpitalu. We czwar­
tek po południu posterunek żandarmerji z Grzegórzek 
przyprowadził na stację ratunkową pokaleczoną trójkę, 
wśród której znajdował się znany awanturnik Rudolf 
Petri oraz Jan Choróbski i Wiktorja Socha. Wszy­
stkich troje, pokaleczonych w bójce, opatrzyła stacja 
ratunkowa, a Sochę, jako najbardziej pokaleczoną* 
odesłano do szpitala św. Łazarza.

Nocny rabunek przy ulicy Dolnych Młynów, o- 
kazał się nie tak strasznym, jak to opowiadał po­
przednio sam Wroński. Naoczny świadek, Tomasz Ma­
tula, lampiarz gazowni miejskiej, oświadczył, że pi­
jany Wroński bił się z rzekomymi napastnikami, któ­
rzy go aoi nie skaleczyli ani nie obrabowali. Pienią­
dze 60 koron Wroński zgubił i nie przypomina sobie 
W jaki sposób.

Walne zgromadzenie Towarzystwa budowy domu 
polskiego w Mor. Ostrawie odbyło się d. 27 kwietnia 
pod przewodnictwem dra Knapczyka z Bogumina.

Dom polski, uratowany przed dwoma laty od gro­
żącej mu licytacji, dzięki energicznej akcji komitetów 
ratunkowych krakowskiego i lwowskiego, nie stoi je­
dnakże do dziś dnia na trwałych podstawach, ponie­
waż jest obciążony zbyt wysokiemi pożyczkami.

Dopóki znaczniejsza liczba udziałów domu nie zo­
stanie rozsprzedaną, a przedewszystkiem dopóki po­
życzka browaru czeskiego (zmuszająca restauratora 
domu polskiego do korzystania wyłącznie z piwa 
z tego browaru, a przez to obniżająca czynsz dzier­
żawny z restauracji), nie zostanie zastąpiona inną po­
życzką dogodniejszą, dopóty dom chromać musi.

W miejsce ustępującej dyrekcji wybrano nową» 
w skład której weszli p p .: dr Seidl, Jan Pyjor, Oku- 
lus, Eogel i Chrapkiewiez jako dyrektorowie, oraz



Nr. 101 „ GŁOS N A R O D U * z dnia 2 Maja
pp. dr Bujwid, dr Bednarski, dr Bandrowski Ernest, 
dr Bier, dr Goldklaag, dr Marchlewski i Oleś jako 
ezłonkowie rady nadzorczej.

Zaburzenia chłopskie w Rosji. Z Kijowa do­
noszą, iż ruch chłopski szerzy się w 7 powiatach 
gub. połtawskiej. Miasteczko Szostka z powodu roz­
ruchów zajęte zostało pizez wojsko. Poważniejsze za­
burzenia wybuchły na terytorjum cukrowni w Lino- 
wicach, której dyrektor był bardzo nielubiany przez 
okolicznych chłopów Chłopi napadli na fabrykę, zni­
szczyli ją, jako też skład, w którym znajdowało się 
około 30.000 pudów cukru i powywozili cukier do 
•domów. Wszędzie na miejsce rozruchów wysyłane 
jest wojsko.

Chłopi w okolicy Humania (gubernja kijowska) 
zwracają się do dworów z żądaniem pieniędzy, gro­
żąc, że w razie odmowy „będzie nieszczęście11.

Komitet rewolucyjny w Rosji .. rozszerza taj­
nie drnkowaną odezwę, w której gloryfikuje zamach 
na Sypiagina, a Bałmaszewa przedstawia jako bo­
hatera.

Repertuar teatru miejskiej*.
W piątek, 2 maja: „Hulaj dusza1*, baśń fantastyczna

w 8 obr. A. Walewskiego.
W sobotę, 3 maja: „Pan Pasek14, historja szlachecka

w 5 obrazach A. Bełcikowskiego (przedstawienie jubileu­
szowe).

W niedzielę, 4 maja: „Hulaj dusza14, baśń fantastyczna 
w 8 obr. A. Walewskiego.

Repertuar teatru ludowego.
Z powodu niedyspozycji kilku artystów w piątek przed­

stawienia nie będzie.
W sobotę, 3 maja: „Grochowy wieniec44.
W  niedzielę, 4 maja: „Podróż naokoło ziemi14 w 80 

dniach.

Obchód Majowy urządzony przez partję socya- 
listyczną, miał .w tym roku znacznie mniejsze 
rozmiary aniżeli lat poprzednich. Ujeżdżalnia pod 
Kapucynami była wczoraj tylko do połowy za­
jętą. Czerwonych kokard było wiele ale też i 
wielu ciekawych, którzy z międzynarodówką nie 
mają nic wspólnego. Jak zwykle pojawiło się 
wiele żydów i żydówek. Czerwona estrada ozdo­
bioną była czerwonemi tarczami ze zwykłemi 
napisami: „Niech żyje powszechne prawo głoso- 
waniatt — „£ godzin pracy44 i t. p. jeden napis 
był nader sympatyczny : „Precz z alkoholem44, 
oby nie był tylko zwykłym frazesem. Władzę 
reprezentowali pp. starszy komisarz policji dr. 
Banach i komiśarz dr. Tomasik. Estradę zajął 
komitet obchodu i chór robotniczy, który na 
wstępie odśpiewał hymn na cześć pracy, poczem 
p. Theodorczuk zagaił zgromadzenie i objął też 
przewodnictwo. Pierwszy przemawiał p. H a e c -  
ker, który referował o 8 godzinnym dniu pracy 
i zabezpieczeniu robotników od wypadków i na 
starość.

Mówca zakończył swój referat rezolucją, w 
której domaga się 8-mio godzinnego dnia pracy; 
ochron}’ przez państwo pracy kobiet i zakazu 
pracy dzieci; ubezpieczenia robotników na sta­
rość i na wypadek braku pracy, tudzież swobo­
dy koalicji.

Poseł D a s z y ń s k i  przemawiał na temat po­
wszechnego prawa wyborczego. Mówca przyzna­
jąc robotnikom wielkie zasługi oświadcza, że lud 
ten domagająe się swoich praw jest cierpliwy, 
rewolucji i zamachów nie robi nie z bojaźni, 
ale że lubi porządek i legalność. Ale lud ten 
dopóty nie spocznie dopóki za pomocą ogólnego 
prawa wyborczego dla wszystkich mężczyzn i 
kobiet, którzy skończyli 21 rok życia, nie zdo­
będzie sobie należnych miejsc do wszystkich ciał 
prawodawczych i reprezentacyjnych.

Po przyjęciu rezolucji robotnicy z godłami 
i wśród pieśni „Czerwonego sztandaru44 i „Cześć 
wam panowie magnaci44 opuścili ujeżdżalnię i ru­
szyli pochodem ulicami: Podwale, Szczepańską, 
Sławkowską, Podwale i Szpitalną na plac św. 
Ducha. Po obu stronach pochodu, który nie wy­
padł zbyt imponująco, szli gęsto policjanci. Na 
placu p. Daszyński jeszcze raz przemawiał, dzię­
kując zgromadzonym za wzorowy porządek.

Wreszcie pochód ruszył dalej na Mały Ry­
nek gdzie przed rozejściem się chór odśpiewał 
jeszcze pieśń robotniczą. Przyznać należy, że po­
rządek byl nienaganny nad czem czuwał komi­
tet, ale też nie brakowało policji.

Po południu w Parku krakowskim odbyła się 
zwykła zabawa ludowa, w której lud roboczy był 
słabo reprezentowanym. Zabawa nie miała okre­
ślonego programu, a główny popis stanowiła wy­
borna kapela cywilna, która bardzo pięknie ode­
grała „polskie pieśni44 i wiele utworów lżejszych, 
przy których w bocznej altanie odbyły się plą­

sy. Nadto dobrze zorganizowany chór robotniczy 
pod batu tą  p. Senowskiego odśpiewał „Marsz 
tryum falny44, „Marsz socjalistów dem okrat.44 i „Na 
placówce44.

Nadto dla rozrywki używano przejażdżek po 
stawie i zabawiano się sypaniem „confetti44. Za­
bawa przeciągnęła się do wieczora.

Z  t e a t r u  k r a k o w s k i e g o .

„Hulaj dusza11, baśń fantastyczna w 8 odsłonach — 
przez Walewskiego, z muzyką Urbanka.

Nie wiem, czy Twardowski pochodzi od F au­
sta, jak  chcą niektórzy, — czy też je s t samo­
dzielnym wytworem polskiej wyobraźni, ale to 
pewna, że legenda polska ma więcej poezji i si­
ły, niż niemiecka ; a jednak czeka ona dotych­
czas na poetę, któryby ją  wskrzesił w a rty sty ­
cznej formie. Mieliśmy już wiele literackich prób, 
osnutych na tle  podań o Twardowskim, — są 
one jednak albo bardzo nieudatne, albo używają 
Twardowskiego tylko jako pozór (Staff) do wy­
rażenia własnych myśli i uczuć. P. W alewski nie 
silił się wcale na poetyzowanie legendy, wy­
kroił z niej tylko dobrą sztukę ludową, której 
słucha się nie bez zajęcia, gdyż je s t barwna, 
zręcznie ułożona i ma podkład humorystyczny. 
Miejscami, jak  cały ustęp w piekle, przechodzi 
w parodję, w której sam Lucyfer śpiewa kuple­
ty , a  pani Twardowska występuje jako piekielna 
K san typa, — inne epizody są znów poważnie 
traktow ane, a taka  rozmaitość bawi zawsze sze­
roką publiczność.

Różne zjawiska, przyrządzone przez p. Spi- 
tziara, ilustrują dzieje wielkiego czarnoksiężni­
ka, którym dodaje jeszcze urozmaicenia dziarska 
muzyka p. Urbanka. W  sztuce p. W alewskiego 
niema wybitnie popisowych ról — zresztą wy­
konanie, w utworach tego rodzaju schodzi na dru­
gi plan, — wystarczy więc zaznaczyć, że wszyscy 
artyści grali dobrze, a wystawa była bardzo sta­
ranna.

Nie przykładająa do utworu p. W alewskiego 
miary zbyt szerokiej trzeba przyznać, że „Hulaj 
dusza44 je s t dobrym nabytkiem dla niedzielnego 
repertoaru, — choć ram} tea tru  ludowego są 
może dlań właściwsze.

* „ K r y n i c a 44. Pod tym tytułem  zacznie wy­
chodzić od 1 maja b. r. tygodnik belletrystyczno- 
balneologiczny, poświęcony sprawom zakładu 
zdrojowego w Krynicy. „K rynica41 umieszczać 
będzie listę gości. Do współpracownictwa zapro­
szone zostały najznakomitsze siły literackie i 
wybitne powagi naukowe ze św iata literackiego.

Pismo to przyczyni się niezawodnie do roz­
woju Krynicy, tego pierwszego zdrojowiska w 
naszym kraju.

T E L E G R A M Y .

Z Rady państwa,
Posiedzenie Izby posłów rozpoczęło się o go­

dzinie wpół do II. Odczytano wnioski i interpe­
lacje: między innemi pos. K u b i k a  i tow. do 
ministra sprawiedliwości w sprawie podjęcia ną 
nowo postępowania karnego przeciw Kasie oszczę­
dności w Wieliczce.

Następnie Izba przeszła do porządku dzien­
nego, mianowicie do dalszego ciągu dyskusji nad 
etatem ministerstwa handlu. Przemawiali pos. 
Korbas (po czesku i po niemiecku), Heilinger, 
Wilhelm. Etz, Kratochwil (po czesku). Glocktier 
i Folber.

Następnie zabrał glos pos. ks. Żyguliński.
Pos. ks.. Ż y g u l i ń s k i  zwraca uwagę na 

warstwy niższe. Należy jak najstaranniej i naj­
energiczniej zapobiedz zubożeniu proletarjatu, 
który upada coraz niżej. Państwo uzyska przez to 
silny fundament, a wytworzona znaczna więk­
szość zadowolonych obywateli wystąpi odważnie 
przeciw wszelkim przewrotowym, radykalnym 
podszeptom. Mówca podniósł nędzę stanu ręko­
dzielniczego w Galicji, który przez ustawy libe­
ralne i przez zniesienie instytucji cechów zostai 
doprowadzony do ruiny.

Byłoby obowiązkiem rządu przedłożyć już 
ustawę, chroniącą stan rękodzielniczy przed bez­
graniczną samowolą wielkich przemysłowców. Je ­

żeli rząd nie przyjdzie z pomocą, to wielkie ma­
sy rękodzielników przejdą do obozu socjalisty­
cznego. Pomoc winna być daną w pierwszym 
rzędzie przez organizację małego przemysłu i 
rzemieślników. Państwo powinno zwrócić swą 
pieczę ku wykształceniu majstrów i czeladników, 
szczególnie przez bezpłatne dostarczanie, lub wy­
pożyczanie motorów parowych i technicznie udo­
skonalonych maszyn, dalej uwzględnić ich dosta­
tecznie przy dostawach wojskowych i państwo­
wych, jakoteż przez rozszerzenie ubezpieczenia 
na starość i na wypadek niezdolności do pracy. 
(Potakiwania u Polaków).

Mówca kończy, polecając rzędowi przytoczo­
ne postulaty do uwzględnienia i oświadcza, że 
będzie głosował za działem, nad którym toczy 
się dyskusja. (Żywe oklaski tt Polaków).

Przemawiali jeszcze pos. Sileny i L icht, po­
czem posiedzenie o godz. 6 zamknięto. N astę­
pne dziś o godz. 10 przed południem.

Delegacje.
Wiedeń 2 maja. Cesarz dnia 4 b. b. udaje się 

do Pesztu na otwarcie dełegacyj. Dnia 8 b. m. 
wraca cesarz do Wiednia, poczem 10 jedzie zno­
wu do Budapesztu.

Mianowania.
Wiedeń 2 maja. „Wiener Zeitung44 ogłasza: 

Minister sprawiedliwości zamianował zarządcę 
domu karnego dla mężczyzn ve  Lwowie, Stani­
sława Szczęsnowicza, dyrektorem zakładu kar­
nego dla mężczyzn na WiśnicAu.

Skazanie księżnej Radziwiłłowej.
Kapstad 2 maja. Biuro R eutera donosi, że 

księżna H enryka Radziwiłłowa skazaną została 
na dwa lata  więzienia bez robót -przymusowych, 
za fałszerstwo weksli z podpisem Cecyla Rho- 
desa.

Św ięto  socjalistyczne.
Wiedeń 2 maja. Wczorajszy dzień przeszedł 

w Wiedniu i podług nadeszłych wiadomości z 
prowincji także i tam spokojnie. W Wiedniu 
wczoraj przed południem strejkujący robotnicy 
usiłowali zmusić do zaprzestania pracy pracują­
cych robotników, lecz policja ich rozprószyła, 
poczem nie przyszło już do zakłócenia spokoju.

Opawa 2 maja. Dzień wczorajszy w całem 
zagłębiu karwińsko-ostrawskiem przeszedł spo­
kojnie. W Morawskiej Ostrawie nie pracowało 
2000 robotników, w Michałkowieach 400, w Or­
łowie 140. 61 procent robotników pracowało.
Zabawy ludowe nie udały się z powodu słoty.

Tryjest 2 maja. Wczoraj przerwano pracę w 
mieście we wszystkich zakładach, oraz w porcie. 
Sklepy były zamknięte. Przed południem odbyło 
się zwołane przez socjalistów zgromadzenie, na 
którem referowano w języku włoskim, niemie­
ckim i słoweńskim. Uchwalono rezolucję, w któ­
rej robotnicy przyznają się do programu między­
narodowej socjalnej demokracji. Po zgromadze­
niu, które miało przebieg spokojny, tłum ośmio­
tysięczny ruszył pochodem pr^ez miasto, poczem 
rozszedl się w spokoju. Nigdzie nie przyszło do 
żadnych zajść.

Dziś rano dzienniki jeszcze nie wychodzą.
Budapeszt 2 maja. Dzień wczorajszy prze­

szedł spokojnie. — Robotnicy po zgromadzeniu 
przeszli pochodem przez miasto i rozeszli się w 
spokoju. Dziś rano dzienniki nie wychodzą.

Paryż 2 maja. Święto pierwszego maja miało 
tu  przebieg spokojny. Miasto miało wczoraj wy­
gląd normalny. Praw ie wszędzie pracowano. Na 
popołudniu i na wieczór zwołano wiele zgroma­
dzeń.

Rzym 2 maja. Według wiadomości z całego 
kraju, jakie ministerstwo otrzymało do godz. 6, 
dzień pierwszego maja przeszedł spokojnie.

Głosy publiczności- W ostatnich dniach bywały 
rozsyłane pocztą i rozrzucane na ulicy otwarte listy 
podpisane przez Teodora i Józefę Rayskich, zawiera­
jące szereg niezgodnych z prawdą faktów i insynua- 
cyj nn instytucję naszą i na osoby, z tą instytucją 
będące w związku.

Nie uważając za właściwe odpowiadać wogóle na 
tego rodzaju publikacje, zaznaczyć tylko pragniemy, 
że całą sprawę oddaliśmy swego czasu na żądanie 
pp. Rayskich sądowi polubownemu, żłożonemu z pp. 
dra Franciszka Paszkowskiego, dra Michała Koya ja­
ko arbitrów i dra Gustawa Romera jako superarbi- 
tra i że oczekujemy wyroku tego sądu.

Ocenienie takiego postępowania pp. Rayskich i to 
w czasie trwania sądu polubownego, pozostawiamy 
wszystkim rozsądnym i uczciwym ludziom.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

 ̂ Habiga Willi. Plossa Howard i spka— fJ J u § aIa uy J ł ńPf 
/ f |  Chrystysi spka i z innych ces. król. nadwornych a iU A l  S  i U  W  ( l U ^ i O W l w M

3720. fabryk — poleca w największym wyborze Kraków ul. Sławkowska 1. S
vis-a-vis Hotelu Saskiego i Grand.
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zawierający Msze święte na wszystkie 
dal Maja oraz Rozmyślania na każdy 
dzień, z zapisków czynionych podczas 

Konferencyi majowych

śp. ks. Zygmunta Golijana
przez A. D.

str. 357 w 16-ce, cena egz. l k .  2tO g r .  
zaś w oprawie w płótno angielskie z na­
pisem złoconym: „ N »  M a j  i  u  a  
c a n  ? z e “  (słowa ś. p. ks. kardynała 
Dnnąjewskiego o tej wybornej książce) 
k. 2, w wyborowy gładki szagryn miękki, 
brzegi złocone lub niebieskie z gwiazd­
kami kor. 4, pocztą 40 gr. więcej, do 

nabycia 37.8
w księgarni katolickiej

DlOWSfi
w  K r a k o w i e  

Rynek główny L. 30, telefonu Nr. 418.

( y r l ( j ( c t i r y
Plac Wielopole

ty lk o  10 dni w K rak o w ie .

Dzisiaj w Piątek 2 Maja 
1902

Eyening.
Zebranie eleganckiego 
Świata na wzór Cyr­
ku Franconi’ego w Pa- 

rjżu.
Nowy świetny Program.

Występ wszystkich 
p i e r w s z o r z ę d n y c h  

sztukmistrzów.

Ceny zwykłe.

Bilety nabywać można przed 
przedstawieniem w Louvrze 

Rynek 41. 4025

Jutro Uroczysty wieczór*

„Prima Rowery 1902“
Najstarsza 

i n a j le p s z a  
M arka! 

K a t a l o g i  
gratis.

Premier Werke

Najmodniejsze 
uękne 

wykonanie! 
K a t a l o g i  

franco.

34«1
W Eger, (Czechy) 

35

Całe urządzenie
browaru ręcznego,

w dobrym stanie, pod bardzo ko­
rzystnymi warunkami,— ma do 
sprzedania: Zarząd browaru w 

Dzikowie poczta Tarnobrzeg.
3037 1 2

Bo sprzedania
z powodów familijnych k a m i e n i c a  
I .  p t r .  dobrze się rentująca, o 17 ubi­
kacjach w Podgórzu, ulica Kai w aryj­
ska, wraz z parcelką budowlaną, obcią­
żona długiem hipot. 2330 złr. Wiado­
mości udzieli Dział inseratowy „Głosu 
Narodu44 ulica św. .Jana L. 3. 4032 1 4

Przy Placu Matejki 1.2
w podwórzu I piętro, można dostać do­

bry w i k t  d o m o w y .  4034

W  Dębnikach
je st zaraz do sprzedania z wol­
nej ręki dom parterow y z ogród­
kiem, o 8-miu. ubikacyach, w ładnem 
położeniu i dobrze utrzymany. W arun­
ki przystępne. W iadomość u p. Brze­
zińskiego ul. Stolarska 13. 3934 4 3

Niniejszem ośmielamy się podać do publicznej wiadomości, 
źe objęliśmy 3795 4 5

jeneralne zastępstwo dla Galicyi i Bukowiny 
fabryki płyt i posadzek xy!olitowych Zboril Miksch & Co

w Wiedn u.
Kosztorysy, cenniki, wzory na żądanie bezpłatnie. — Zamówienia 
przyjmujemy wprost. z poważaniem

Giovanni^Zuliani i Syn
Pierwsza krajowa fa ^ jp  wyrobów cementowych Lwów.

QW
ityniecka

Stanisławów
,nl Zarwanika 18

Czerniowcę
Bahnbofstr. 28.

M l l C l Ę  K U K I E M
ta k  z w a n e in : ^  

a  zasy jjttjJ^ p ro - '
'w

n azw ą 

w y ro b u  jfa łjiy fi

,Sąyon-Bebe%

i„Poudre-\Bśbe“

ap tek ach , 

i w  O k ł a d a c h

,Savun-Bebe*

szkiem  znanym

„Poudre-Bebe“

„ M I M O Z  A “.

k o sz tu je  60  hal.

60  h a le rzy , 

d r o g u e r y a c h  

perfum . 3459

r o s z ę  c z y t a ć !
Pierwsza Prośeiejowska Fabryka maszyn rolniczych 

F. WICHTERLE
poleca na sezon: oryg. ameryk. żniwiarki i kosiarki „M c C o r m i c k 44 paten­
towane siewniki „ M o n  t a n i a  młocarnie pnrowe, kieratowe i ręczne na 
patentowych lagrach kulowych,' Lokomobile, Motory parowe i benzynowe, Gra-, 
bjarki, Młynki do czyszczenia i sortowania zboża, plewniki, oborywacze, walce, 
brony i pługi „ S a c k t t 44, sikawki ogniowe, ogrodowe i t. p. pod korzystnymi

warunkami spłaty. 3927 3 tj
Z a m ó w i e n i a  przyjm uje ty lk o  g łów n e  z a s t ę p s t w o  iprzyjmuje tylko główne za stęp stw o  i sk ład

F r a n c i s z e k  A l b i n  w  P o d g ó r z u .

oooooooeoooooooooooooopo
o  Zupełna Yfysprzedaź
q C A Ł E G O  z a p a s u  t o w a k ó w S

z powodu zupełnego zwinięcia handlu pod finną

8 W. Kłosiński Kraków 8

Wezmę przepisywanie
c z e g o k o l  w i e k  b ą  (1 ź .

ul. Sławkowska Nr. 24 drzwi 4, między 
2—4 godz. po poł. 4030 1 4

O u lica  F lory ańska N r. O. Q
O  Wszystkie towary najmodniejsze wysprzedawane będą tylko 
Q  krótki czas od 15% do 30% taniej, jakoto: 0

O Koszule — Kołnierzyki — Mauszety — Skarpetki - Krawaty
Prirosnlp - - Paski — Rp.lfa.Avin.wki -— Sl7.pllei=  Parasole - - Laski — Rękawiczki — Szelki

O  Obuwie Karlsbadzkie — Kalosze -  Pantofie — AYszelkie przybory

O do podróży — Kuferki Torby -  Necesery — Pularesy
Perfum ery a — oraz setki innych artykułów. 5 bT

Niezwykła sposobność nabywania towarów w najlepszych gatunkach k #  
po bajecznie niskich cenach. 4003 2 10 O

OOOOOOOOOOOO OOOOOOOOOO OO
L. Lii sera

er
Uznany najlepszy środek 

przeciw nagniotkom, 
twardej skórze i t. p. 

G łów ny sk ład !
StlwenL’s A poM e,

Wlen-Meidling.
___ plaster dlaLusera tm'yst6wNależy

żądać za K. 1-20.
Do nabycia w aptekach: Kraków: Hj. 
Jalir, E. Heller, W. Redyk, K. W i­
szniewski, Reim i Ska. Tarnopol: L. 
Fleiscbmann, F. Krzyżanowski. Czort- 
ków: L. Nor?. Jasło: R. Palch. Koło­
myja: E. Stengl. Priemyśl: L. Mańko­
wski. Rzeszów: E. Karpiński. Sambor: 
1 Lepiankiewicz. Lwów: Z. Rucker. 

B534 7 0 .
J.

S T A N IS Ł A W  DOBOSZ
Skład mebli giętych

Kraków, ulica. Poselska Nr. 17
poleca swój skład mebli w najnowszych 
tasonaeh, oraz przyjmuje się wszelkie 
rcperacye tychże mebli i wyplatanie 
no cenach bardzo nrzystęmmh. 3933

Poszukuję posady
do gospodarstwa r a ę d c y  za malem 
wynagrodzeniem. Łaskawe zgłoszenia: 
„T. G.4‘ Brzezna p. Nowy Sącz. 4002

Folwark ffojakowa
w pobliżu drogi krajowej, o 3 mile od 
miasta powiatowego Brzeska, o obsza­
rze 120 morgów ornego gruntu, (z któ­
rych 28 morgów wydzierżawiooych jest 
włościanom na odrobek), 4 morgów o- 
grodu, 30 morgów łąk, 6 morgów pa­
stwisk i 2 morgów stawu, dobrze przez 
właściciela obsiane i zaadministrowane, 
z porządnymi budynkami gospodarczy­
mi i obszernem mieszkaniem, jest tanio 
do w yd zierżaw ien ia  od I-go  
Lipca br. — Bliższych wyjaśnień u- 
dzielać będzie właściciel zamieszkały 
w Łososinie dolnej, — ostatnia poczta 
Tęgoborze przez Nowy Sącz. 3878 5 5

400 koron
złożę za wyrobienie mi posady 
stałej jako buchalter, kasy er w 
banku i t. p. instytucyi. Dyskre- 
cya pewna. — Zgłoszenia pod 
„Jerzy 324“ poste rest. Kraków 
głów. poczta za okazaniem kwitu 

jnseratowego. 4031 i 6

'Adwokat Dr Sienkiewicz w Ja & .
przyjmie natychmiast e g z a m i n o w a  
nego łutncypiepta, ewentualni--
z prawem zastępstwa według §. 31 py 
cyw., lub dłuższą praktyką. Oferty bez. 
_____________  P f średnio. 3990 4 6

Poszukuje się

zdolnego ceglarzu
do wyrobu 200.000 cegieł w pie­
cu polowym na prowincyi. Po- 
trzibny kapitał na wypalenie je­
dnego pieca. Zgłoszenia przyj­
muje Admiuistracya „Głosił Na­

rodu44. 4035 i  s

Większy handel korzenny
bardzo dobrze się rentująoy, z powodu 
słabości i wyjazdu właściciela każdego 
czasu do odstąpienia. Bliższa wiado­
mość w dziale inseratowym „Głosu Na­

rodu14. 3705 2 13
Pierwszy w kraju jeszcze w roku 1889 
założony Magazyn wszelkich przyborów 

kościelnych 3943 4 4

S T . P R Z Y B Y L S K I E G O
w Krakowie, Rynek, Linia A-B, l. 46, 

poleca: Chorągwie, Sztandary, Kapy, Or­
naty, oraz jedyny największy wybór 
Materyj kościelnych, kielichy, Puszki na 
Komunikanty, Monstrancye, Lichtarze, 
Świeczniki, Świece woskowe i steary­
nowe, Lampki Guillona na „Wieczne 
Światło44, różne Figury rzeźbione av drze 
wie i odlewy, Feretrony Baldachimy, 
Kropielnice marmurowe, blaszane, i z 
cyny angielskiej oraz inne w zakres 
tegoż magazynu wchodzące przedmioty 
po najtańszych cenach. — Najnowszy 
cennik na żądanie darmo i opłatnie.

II
dobrze polecony, poszukuje
sady. Zgłoszenia 
restante Zator.

„J. K. 25
po-
: p.

3949 4 10

WDOWIEC
bezdzietny, emer. urzędnik, z gotówką 
i w l-ealn. 20.000 Kor. czynny, prze­
mysłowy, przyjmie za kaucją i mier- 
nem wynagrodzeniem zarząd magazy­
nu, fabryki, zakładu i t. p. Za pośred­
nictwo 100 Kor. Listy: J. Rawicz po­
ste restante Kraków, za okazaniem 
kwitu inseratowego. 3918 4 4

DOM P I Ę T R O W Y
5 okien frontu, z 6-ciu ubikacyi i skle­
pu na handel ze składem, piwnicami 
i strychem, od lat 8-miu zamieszkały, 
winiłem i zdrowem położeniu, w przed­
mieściu , za dopłatą 3.400 złr. do 
sprzedania. Bank pozostaje w kwo­
cie 1600 złr. przy hipotece. — Wiado­
mość w Adm „Głosu Narodu44. 3817

3902

Skład fabryczny

Wózków dziecinnych
c. k. uprzyw. fabryki z Pragi

poleca się łaskawym względom Szan. 
Publiczności.

Kraków, ul. Bracka L. fO
(obok szkoły Larysza). 3955

C e n y  n i s k i e  fa b r y c z n e .

K T O  C H C E
mieć pewne 10 vn od włożonego kapi­
tału i b. porządny dom m urow a­
n y z ogrodem owocowym, blisko Kra­
kowa, proszę adresować „A. Uh.*4 poste 
restante Kraków. 3987 3 3

M A S Z Y N I S T A
egzaminowany

z chlubnemi świadectwami, p o ­
s z u k u je  stałej p o s a d y  w go-
rzelui, rafineryi, tartaku itp. Za 
wyszukanie posady stałej ofiaru­
ję 100 Kor. Adres w Administra- 
cyi „Głosu Narodu44 Kraków. 

3992 2 3

Za pożyczenie 1500 fi.
na pewną hypotekę otrzyma osoba spo­
kojna pokoik i w ikt. Suma na żą­
danie może być zahipotekowana. Zgło­
szenia dla „Junoszy-4 poste restante 

Kraków. 3988 3 3

Do sprzedania
lub wydzierżawienia r e s t a a r a c y a  
wraz z hotelem w mieście powiatowem. 
Zgłoszenia: „W. CH. 25.4i poste res­

tante Kraków. 3989 3 3

Wilczo II
pol eca

wielki (kilkutysięczny) zapas r ó ż  wy­
sokopiennych, szfamowych, w najroa*
maitszych i najpiękniejszych odmianach, 
również poleca wielki kikunastomilio-
nowy zapas rozsadek w arzyw ­
nych jakoteż kwiatowych, do zupeł­
nego obsadzenia i przyozdobienia ogro­
dów. Z powodu licznego zapasu tak 
rozsądków warzywnych jak i kwiato­
wych oraz wysokopiennych, jest pod­
pisany w stanie dostarczyć P. T. Od­
biorcom zdrowych i silnych okazów, po 
cenach najprzystępniejszych. — Cenniki 
ilustrowane wysyłam na żądanie gra­
tis i franco. Z poważaniem
Józef^azar^ki (jun.)

Ul. Lwowska. 3i*74 3 6

Jwicia Bryudzi
karpacka, wigierska

1 łaska 5 kg. desero wej 5-— KJ 
1 „ 5 „ ostrej 3 60 KJ
1 paczka 5 kg. sera gór­

skiego szwajcarskiego 6 40 KJ 
w ysyła 3997 2 5

Kiefer Feliks Kesmark (Węgry)|

l> o  w y n a j ę c i a
3  d o m y  lub pojedyncze pomieszka 
nie na wsi w dużym ogrodzie, jedei 
wśród równin, drugi w okolicy falistej! 
Bliższa wiadomość we Lwowie u odźf 
wiernego ulica Batorego Nr. 32 mię 
dzy godz. 10 —11 przed i 3 5 po poi
W Krakowie adres wskaże AdministiJ 
„Głosu Narodu1. 399s. 2 3

K amienica
na sprzedaż przy jednej z głoj 
wnych ulic, trzech piętr.. wolu 
od podatku. Zgłosić się na ulicl 
Długą Nr. 7, II ptr. jogo 2

Dzierżawa 150 mórg
pod korzystnymi warunkami do odstd 
pienia. Adres": Poste restante niszanj] 
________ . via Przemyśl. 4001 2

M a  ś l u b w
wynajmuję najtaniej remizy i po 
wozy na chrzty i wycieczki, oraj 
parówki do pogrzebów. P .  
z ik o w s k i  G r z e g ó r z k i  41

Telefon Nr. 336. 4006 2 I

Aparat piwn;
o jednej pipie, prawie nowy, jest <f| 
s p r z e d a n i a  w Kawiarni EuropeJ 

skiej, plac Szczepański. 40l(j

zaraz do wydzierżawienia lub poszl 
ku erfię m agistra  na sezon do te 
że apteki. ■ Zgłoszenia: H . RTowi 

Gorlice. 40.11 2

C I A Ó - N I E N I
nieodwołalnie 19 Czerwca br.

Loteryi austr. Artystó\
sceny.

1 GlównA wygrana a, 50.000
5.000

;; m<>
i 2.000

W ygran. . . . „ 1.000
. . . . • „  500

„ . . • • „ 200% 100
„ . . • • „ 50
V 20
„ . . - • „ 10

L o s y  p o  1 k o r o n i e .
Do nabycia we wszystkich kantoral 
bankowych w Krakowie, - oraz prz| 

Administracyę „Głosu Narodu41. 
Wszystkie wygrane będą wypłacane prz 

kantory po odciągnięciu 10°
4013 2 0

10
20
60

100
300

3500

Właścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa Kedł>ktor odpowiedzialny: Dr Antoni Beaupre. 
Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


